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NOWOŚCI WARSZAWSKIE-

Dziś w p o łu d n ie ,  rozpoczął sir  w  osen- 

isy Jarmark W arszaw ski.

P rzybył  tu  P. S o liw ę t, sprowadzony z 

Medjolanu na nauczycie la  śpiewu w szkole d r a ­

matyczno m uzycznej .

P .  W ojciech  S zy m a n o w s k i  » p ie rw szy  

raz występując aa  s o n ę  w roli Hamleta, w s tę ­

pował w  ślady swojego Ojca. Szczególniej 

w czwartym akcie odbiera! liczne o k la s k i ,  a 

po sztuce by ł  w yw ołanym .

Obok W łoskiego tancerza P a n a  S to ra r i,  

który p ierwszy raz  ukazał  się onegdaj na 

naszym tea trze ,  nader  się korzystn ie  wydal 

tutejszy tancerz P .  M a u rice , i o t r z y m a ł  za­

służone oklaski.

O debra l iśm y  zapytanie ,  co się stało z 

służącą dw udzies to  letnią dziewczyną , która 

przeszłej Niedzieli  będąc posądzoną ( :m oź e

niewinnie:]) o kradzież, pow ies i ła  się ? odpo­

wiadamy: iż ta dz ićw czyna  , przez wczesny 

ra tunek  Doktora K in c la , została zachowaną 

przy życiu.

W  Handlu Gordonowej p rzy  ulicy dłu­

g i e j , na przeciw Kawiarni Kopciuszka,  znaj­

duje się dwanaście ga tu n k ó w  rozmaitych wód 

m in e ra ln y c h ,  św ieżo  wprost  z źródeł sprowa­

dzonych ; tamże są flaszki nowego wynalazku 

nieprzepuszczające powietrza , a do długiego 

zachow an ia  tychże w ó d  najskuteczniejsze.

W czora j  , wszystkie miejsca spacerowe 

za m ias tem ,  b y ły  gośćmi napełnione.

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.

z  M a d ry tu  8. M aja.

Śm ierć  Kanonika V in u e sa , za trudnia 

wszystkie dzienniki M adryck ie .  Jeden z nich 

o b w in ia  G uberna tora  Stolicy , Jenera ła  V ila !.

ba , iż mógł zapobiedz m orde rs tw u  , gdvby 
wcześnie zaradcze przedsięwziął  by ł  środki.  
Już b ow iem  z rana naznaczył lud godzinę, w 
której Kanonik miał  umrzeć , a cały M a d ry t ,  
tak był o tern zapewniony, iż niektóre osoby 
kazały sobie n a w e t -  wcześniej obiad przy­
rządzić ,  aby bez stracenia żadnej c h w i l i ,  
obecnemi być mogły śmierci tego winowa|cy, 
jak niegdyś z zimną Krwią z r y y k ł y . by ły  przy­
patrywać się spełn ieniu  krwawyph S, Inkw i­
zycji wyroków, R ó w n ie ż  i k a n o n ik ,  w cze ­
śnie  jusz swoj zgon przewidywał: znaleziono 
go na środku Izby modlącego s i ę ,  z krucyfi-  
xem w ręku. Dwa razy śmiertelne, odebra ły  
m u  życie.

D n ia  5. Maja, Minister prowincyj zamor­
skich przełożył  stanom w  imieniu K r ó la , 
wszystkie okoliczności spełnionego g w a ł tu  , z 
W niosk iem, aby m ordercy  na jp rzy  kładnie j 
ukarani b y l i :  w  przeciwnym bowiem r a z i e ,  
gdyby pow tó rn ie  zbrodnia podobna dokonaną 
być miała.,  niedługo ostaćby się mogła- s w o ­
bodna konst \ tuc ja  s ta nów , ponieważ obce m o ­
c a r s tw a ,  pow zię łyby  n iekorzystne  o niej i 
o położeniu Hiszpanii,  w yobrażen ie .—  Po skoń­
czonej przemow ie M in is t ra  ., po w s ta ły  w Izbie 
żw aw e spory. Jedn i  depu tow an i  , obwiniali  
M in i s t ró w ,  iż- nie  s tarali  s ię  zapobiedz gwał-



t o w  i , c h o c i a ż  go z ła tw ośc ią  przew idzieć  m o ­
gli ; obw in ia l i  icli te in  b a rd z ie j  , gdy n ie  ty l ­
ko w M ad ry c ie  * ale  i po p ro w in c j a c h  P a ń ­
s tw a ,  lud podobnie  pos tęp u je ,  skazu je  be zp ra ­
w n i e  o b y w a te l i  na  w y g n a n ie  i p r z y w ł a s z c z a  
s o b ie  p r a w a ,  k tó ry c h  m u  k o n s ty tu c ja  z a b i a -  
n i a  , a przecież  M i n i s t r o w i e  s p o k o jn e m  na  to 
spog ląda ją  o k ie m  Jnni. d e p u t o w a n i ,  povysta- 
wali p rz e c i w k o  Sądow i , k tó ry  z b r o d n ia i z a  
ta rg a ją ce g o  się n a  k o n s ty tu c ją  P a ń s t w a ,  wię­
z i e n i e m  i to dz ie s ięc io le tn iem  ty lk o  u k a ra i  , 
a p rze to  p rz y m u s i ł  lud do zad a n ia  m u  s n n e i*  
ci; a lbow iem  sam o  p r a w o ,  z ło czy ń có w  o z b i o -  
d n ia  s t a n u  p r z e k o n an y c h  , na  ru s z to w an ie  ka ­
tow sk ie  s k az u je  — N a k ó n ie c  u c h w a l i ł y  s ta n y  
a d re s  odpow iedn i  do K r ó l a ; w  k tó ry m  p rz e ło ­
ż y ł y  M o n a r s z e  i iż władzo, w y k o n a w c z a ,  n a ­
le ż y  do R ządu  : rząd więc poszuk iw ać  w i n i e n  
sp raw ców  s p e łn io n eg o  g w a ł tu .  S t a n y  z a s ,
n i e  m o g ą  jak  ty lko  s a m e m  p ra w o d a w s tw e m
z a t r u d n ia ć  s ię .—  N as tę p n ie  m ia n o w a ła  J zb a  
k o m m i s s j ą ,  m a jąca  roz trząsać  p o s tęp o w a n ie
M i n i s t r ó w ,  k tó rz y  zda ją  się  z i e  r a d y  K ró lo ­
w i  d a w a ć  —

N a z a j u t r z  ro ze s ła l i  M in i s t r o w ie  do 
w s z y s tk i c h  p ro w in c y j  J n s t r u k c je  , j a k  sob ie  
w ła d ze  w zd a rz e n ia c h  ta k  wie lk ie j  wagi p o s tę ­
p o w a ć  m a ją  , i j ak  n a m ię tn o ś c io m  r o z w i ą z ł e ­
go  ludu k ‘aść  tamę.

J e n e ra ł  W i lh e lm  Pepe, og ło s i ł  w  Hisz- 
p a n j i  p i s m o '  o o s ta tn ich  w ypa dkach  N eap o l i  
t a n s k i c h ;  a le  o t re śc i  te g o  d z i e ł a ,  n ie  udz ie­
la ją  n a m  D z ie n n ik i  żadne j  w iadom ośc i .  Rząd  
H is zp a ń s k i  n iedozwol i ł  t e m u  Jene ra łow i  ró w n ie  
jr. ko i w s z y s tk im *  co się  t a m  z  W ł o c h  s c h r o ­

ni l i  , do M a d r y t u '  p rz y b y ć .  P o d o b n o  ju ż  i 
w ie lu  G re k ó w  , z n a jd u je  s ię  w B arc t lón ie .

G :  B:
W  P o r tu g a l j i ,, n ie spodz ie w a ją  s ię  ju ż  

p rz y b y c ia  Króia  , k tó ry  podobno  p o s t a n o w i ł  
w B rezy l j i  po z o s ta ć ,  a J n f a n t a  w ysłać  do L i z ­
b o n y .  R ze c z  ta  , n ie  je st je d n a k że  dotąd  z u ­
p e łn ie  ro z t r z y g n io n ą .

W  R io - J a h e i r ó  o d k ry to  sp rz y s ię ż en ie  , 
k tó re  m a  na celu n iepod leg łość  B re z y l j i  o g ło ­
s ić  i r z ąd  R ep u b l ik ań s k i  zap row adz ić .  S p r z y -  
s ieże n ie  to ,  je s t  ba rd zo  m o c n e  ; dla  tego  oha-  
w i a j f  s ię  m ie s z k a ń c y  roz ruchów .

z  P a r y ża  19* M aja .
N o w e  u rz ą d z e n ie  i p o m n o ż e n ie  B i ­

skupstw  we F r a n c j i  , z a t ru d n ia  dotąd  Jzbę  D e ­
p u to w a n y c h .  W  c iągu ż w a w y c h  ro z p r a w  z 
o b u d w ó c h  s t r o n ,  na jc iek a w s zy m  b y ł  sp ó r  p o ­
m ię d z y  D ep u to w an em i  D ebonald  i  M a n u e l , 
o z n a c z e n ie  w y r a z u  C on trę-revo lu tio n . P i e r ­
w s z y  > j a k o  U j t r a r o j a l i s t a , tak  go  sobie  t ł u m a ­
c zy ł : ’̂  N ie p o d o b ie ń s tw e m  j e s t ;  aby  K o n t r r e ­
w oluc ja  na s tą p ić  m o g ł a ,  jeżeli  pod t y m  w y r a ­
z em  ro z u m ie ć  m a m y  d a w n y  k s z ta ł t  rządu  , 
dz ies ięc iny  , p r a w a  feudalne  i p rzyw ile je .  Pen 
o b r o t  r z e c z y ,  j e s t  n i e p o d o b n y m : '  u m a r l i  nie  
p o w r a c a j ą  na  z ie m ię .  T a k a  k o n t r r e w o lu c j a ,  
n iepodobn ie jszą  je s t  jeszcze- n iz  Rzeczpospo  
l i t a ;  t e r r o r y z m  i p rzyw łaszczen ie  t ro n u .  L e c z  
jeżeli K o n t r r e w o lu c j ą , n a zw ie m y  p o w ró t  do 
po rządku  i s i ły  , u g r u n to w a n ie  p raw a  i z ap o ­
b ieżen ie  b e zp raw io m  ; s ło w em ,  jeżeli  ty m  wy 
r a z e m ,  n az w ie m y  to w s z y s t k o ,  co się  duclio 
w ’i rew o luc j i  s p rz e c iw ia ;  n a o w ^ z a s  s zczerze

w y z n a m y ,  iż  w szyscy  p r a g n i e m y  k o n tr r ew o i iu  
c j i  1 c h ę tn ie  n a t o  p rz y s t a j e m y  ażeb y  nas  k on tr ,  
r e w o l h ć y o n i s t a m i  n a z y w a n o . ” —  P a n  M anuelt 
w y m o w n y  C z ło n ek  leyvej s t r o n y ,  p rz ec iw n ie  
tak  t en  w y r a z  o b ja śn ia :  „ R e p r e z e n t a n c i !  —
rz e k ł - m a m  w a m  z ło ż y ć  w y z n a n ie  m o je j  wia« 
r y  poli ty  czne j .Będzie  ono  k ró tk e  i rze te lne.Pod 
k o n t r r e w o lu c j ą ,  ro z u m ie m  o ba len ię  tych  swobod, 
k tóre  n a m  k o n s ty tu c ja  zaręcza ;  ro z u m ie m '  zatem 
praw a ,  zawiesza jące  w o lność  o s o b i s t ą  i wolność 
d ru k u  p rhw o k tó re  n a j z n a k o m i t s z ą  częścNaro« 
du od  w y b o ró w  u sunę ło  , t a r g n i e n i e  s ię  na  swo­
body  G a l l ik a ń sk ie g o  kośc io ła  , p rzyw rócen ie  
c e c h ó w  i J ez u i tó w  , M a jo r a t ó w  i n ie równego  
p o m ięd zy  dz iećm i roz d z ia łu  m a ją tk ó w  i . t .d .  l.t.d. 
T e  to  u s ta w y  , k o n t r r e w o lu c j ą  n a z y w a m ! ”  —  

•Jeszcze  jedno  w y ra ż e n ie  P a n a  D ebonald  , dało 
powód do ż y w y c h  sporów. M ó w c a  ten  w 
11 iepocham ovvanem  u n ie s i e n iu  n a z w a ł  C y w i ln e  
ś luby , n ie p ra w em i  i n ie g o d z iw e im  związkam i.  
P o w s ta ł  n a ty c h m ia s t  w rza sk  w J z b i e ;  przy wo. 
ł a n o  do po rząd k u  n i e s k r o m n e g o  i targającego 
s ię  na  i s tn ie ją c e  p r a w o  R e p r e z e n t a n t a  , ale  w  
końcu  sam  poniia rkow aw szy  s ię ,  od wpią ł  i 
z ap a r ł  s ię  tego  k rzyw dzącego  'vv̂ r a ^ ,1'p*

T N .  J u t ro  d a n ą  b ędzie  T i a j e d j a  Jtiez  
de C astro . W  p rzysz ły  P ią te k  na B enef i s  J Pan  - 
n y  N a c e w i c z ó w n y , dane  będą:  w z n o w io n a
T r a j e d j a  G d b ry e lla  de W e r g i  i p i e r w s z y  raz 
n o w a  K o m ed ja  N ie p o r o z u m ie n ie .

L .  L .  W c i ą g n i e n i u  d / . is ie jszem  w ysz ły  
na s tępu jące  N u  mera* 65.  24. 4 7 * 7,4 * 7 7 *


